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Do walki 
z /-mą zimą kryzysu. 


Zima zwielokrotnia trudności bytowania 
większeści ludzi w Polsce i na całym obszarze 
naszego pasa klimatycznego. Myśl o zaopatrze- 
niu dzieci w ciepłe okrycia, © drzewie i węglu 
na opał napełnia tewogą niejedną głowę rodzi- 
my pracującej. Możemy sobie wyobrazić, jak 
tragicznie wyglądać musi ta sprawa w rodzi- 
nach bezrobotnych. 

Trudności zimowego bytowania bezrobot- 
nych, łeżeli je brać w skali ogólnokrajowej, 
zwiększają się tym bardziej, że wzrasta gwał- 
townym jednorazowym skokiem i liczba bez- 
robotnych. 

W miesiącach letnich bezrobotni wraz z ro- 
dzinami stanowili 600 tysięcy osób; w ciągu 
listopada i grudnia liczba ta urośnie do miliona. 
_ Kończą się roboty publiczne, finansowane przea 
Fundusz Pracy, kończą się roboty sezonowe: 
prywatne, państwowe i samorządowe. Tysiące 
murarzy, brulearzy, cieśli, drwali i piaskarzy 
i przedewszystkim robotników niewykwalifiko- 
wanych mróz odpędzi od pracy, pozbawi ciepłej 
strawy — właśnie wtedy, kiedy najwięcej jest 
potrzebna. Drobna część z nich może znaleźć 
pracę w innym fachu, oczywiście gorzej płatną, 
dorywezą, część niewielka może -Hczyć na 
pomoc rodziny i przyjaciół, ale ogromna więk- 
szość — to ludzie, którym zagląda w oczy 
śmierć głodowa lub zamarznięcie w jakimś za- 
ułku, wnęce bramy, czy na stopniach kościoła. 

Zima obecna — siódma zima kryzysu — 
jest szczególnie groźna, wymaga specjalnej 
ofiarności społeczeństwa pracującego b zarabia- 
jącego w niesieniu pomocy społeczeństwu po- 
zbawionych pracy i głodnych. Pomoc trzeba 
oprzeć na szerokich podstawach, zmobślizować 
do walki z głodem wszystkich. 

Dotychczasowa akaja, prowadaona przez 
Fundusz Pracy nie może wystarczyć podczas 
obecnej zimy. W roku ubiegłym akcja objęła 
około 900.000 osób. Obecnie musi objąć więk- 
szą Kczbę osób i zasilić je żywnością i odzieżą 
obftciej, niż w latach ubiegłych. Dlatego wysił- 
ki muszą być zwielekrotnione jak decydujący 
atak wojenny, który ma przynieść zwycięstwo. 
Dlatego właśnie podjęta została szeroka akcja 
społeczna. 

Dłaczego nadchodząca zima jest specjalnie 
ciężka dla bezrębotnych? . 

Ludziom, którzy od sześciu lat |nie praco- 
wali, albo mieli pracę dorywczą, wyczerpały 
się wszystkie rezerwy, biedne graty obotnioze 
powędrowały do handłąrza, lub lombardh, z 
którego nigdy nie wrógą: wszelkie źródła po- 
życzek zostały wyczerpane, pomoc rodziny a 
jekaż może być pomoć rodziny tak same bez- 
robotnej lub robotniczej (bo chyba jasno, że 
bezrobotny z bankierów się nie wywodzi) — 
ograniczyła się do minimum, dzieci, które sie- 
dem lat temu były niemowlętami, obecnie do- 
rosły — trzeba je ubrać, dać jeść i posłać do 
szkoły. 

Ostatnio wytrzymałość ludzka przekracza 
już granice. 

A jednocześnie pamiętać musimy o fakcie 
innym — pocieszającym: wszystko zapowiada, 
że zima nadchodząca będzie przełomową zimą 
kryzysu. Opuszczenie rąk w takim momencie 
byłoby błędem nie do darowania. 

W obecnej akcji pomocy zimowej znane 
słowa pieśnś: „dodaje sił wędrówki kres'* po- 
winny nam rzeczywiście dodawać sił. 

Pamiętajmy, że walka będzie trwała około 
5 miesięcy, że nie ograniczy się do jednorązo- 
wego mniej lub więcej efektownego gestu. 
Składać będziemy dobrowolny podatek na gło- 
dujących, od ust sobie odejmując nie z fantazji, 
nie pod wpływem nagłego odruchu litości, lecz 
z pobudek społecznego obywatelskiego uświa- 
domienia, z płomiennej, nieustannej i twórczej 


miłości brata dla brata*, jak głosił Zeromski 
w całej swej wielkiej twórczości. 


POLSKO -KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA 
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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 
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10-lecie rządów prymasowskich 
ks. kardynała Hionda. 


Poznań przybrał w niedzielę uroczysty 
wygląd. Domy udekorowane flagami. Na ulice 
wyległy tłamy publiczności. 

Święto Chrystuga Króla połączono z uro- 
czystościami jubileuszowymi 10-lecia rządów 
prymasowskich ks. kardynała Hlonda. 

Ks. prymas odprawił w katedrze sumę 
pontyfikalną, po czym przeszedł w otoczeniu 
duchowieństwa między szpalerami organizaoyj 
katoliekich do swego pałacu. 

W południe przedstawiciele władz cywil- 
nych, wojskowych i miejskich, duchowieństwo 
oraz reprezentanci wielu organizacyj egroma- 
dzili się w auli Uniwersytetu Poznańskiego, 
gdzie odbyła się akademia reprezentacyjna. 

Ks. prymas Hłond zajął miejsce między p. 
wojewodą Maruszewskim a gen. Knoll-Kow- 
nackim. 

Po przemówieniach prezesa archidiecezjal- 
nego Instytutu Akcji Katolickiej dr. Paruszews- 
kiego i prof. Dembińskiego, w imieniu własnym 
i wojska złożył dostojnemu jubilatowi hołd gen. 
Knoll-Kownacki, wręczając mu odznaki wszyst- 
kich formacyj i jednostek podległego sobie 
korpusu. 

„Mam wykonać uchwałę korpusu oficerskie- 
go DOK VII — mówił generał — w sprawie 
wręczęnia Tobie, Dostojny Jubijacie odznak 
pułkowych wszystkich pułków poznańskich. 
Odznaka nie jest tylko dowodem przynależnoś- 
ci do pułku, ale i symbolem, albowiem odzna- 
czony przyrzeka aż do śmierci być żołnierzem 
zdolnym do najwyższej ofiarności na rzecz 
Ojazyzny. 

W tej chwili cała sala poczęła wznosić 
entuzjastyczne okrzyki na cześć armji i ks' 
kardynała Prymasa Hlonda. Gen. Knoll-Kow- 
nacki zeszedł z estrady i wręczył ks. Pryma- 
sowi pudełko ze wszystkiemi odznakami puł- 
ków poznańskich. Ks. kardynał podziękował 
wszystkim dowódcom pułków osobiście. 

Na estradę weszła delegacja młodzieży 
akademickiej niosąc ryngraf, który jest kopją 
ryngrafu, złożonego przez młodzież Matce Bos- 
kiej Częstochowskiej w maju br. Do ks. Pry- 
masa przemówił p. Kiełczewski z Poznania, 
który składając hołd Arcypasterzowi przyrzekł 
w imieniu młodzieży walczyć do końca w obro- 
nie Boga i Ojczyzny. 

Na podjum wszedł 

ks. kardynał Prymas 
w otoczeniu szambelanów papieskich i dzięku- 
jąc wszystkim za serdeczne wyrazy przywią- 
zania, powiedział m. in.: 

Kiedy po nominacji na arcybiskupa gnie- 
źnieńsko-poznańskiego wyjechałem do Ojca 
Swiętego złożyć Mu podeiękowanie zu wyróż- 
nienie, usłyszałem od Jego  Swiętobliwości 
zdanie, którego dotąd nigdy nie powterzałem, 
a które dzisiaj poraz pierwszy wypowiadam. 

Była to chwila, kiedy Górny Sląsk dopiero 
od krótkiege czasu przyłączony był do Macie- 
rzy i wówczas to Ojciec Święty rzekł: 
„Choieliśmy tem powołaniem Slązaka na tron 
prymasewski dać dewód, jak nam zależy na 

jedności Polski*. 
Otóż ta nominacja niezasłużona przezemnie 
wywodzi się z papieskiego pojęcia o jedności 
Polski. Starając się przez 10 lat, aby Polska 
stała się jedna cieszę się i ja, że dzisiejszy 
obchód odbywa się w Poznaniu w sali, w któ- 
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Efektewny „dzień jednego garnka“ jest 
tylko częścią akcji. Stałą troską o los głod» 
nych i zziębniętych obyśmy sprawik, aby ta, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, ostat- 
nia zima kryzysu była dla bezrobotnych najlżej- 
szą zimą. 

Niech to będzie naszym „punktem honoru'' 
narodowego na najbliższy okres. 


rej obecne są władze państwowe } wojskowe 
i wszyscy, którzy się tutaj zebrali, Ołeszyłem 
się słowami mówców dzisiejszych, z których 
łowiłem nuty jedności Polski a kiedy stanął 
tutej przede mną nasz kochany i sympatyczny 
generał, czyż to nie było wyrazem tej najwięk- 
szej jedności, tego połączenia się duchowego 
i rycerskiego Polski? A kiedy ta młodzież 
rzypominała nam swe ślubowanie jasnogórs- 
kie, to czyż to nie był akces jedności Polski? 
Chciałbym, aby w Polsce była jedna myśl 
i jeden wspólny polski czyn. 
„Niech żyje nasza jedna, wielka silna, bohaters- 
ka Pojska!'* 

Przemówienie ks. kardynała Prymasa przy- 
jęte zostało przez wszystkich obecnych grom- 
kiemi oklaskami. Obecni powstali z miejsc i 
przez dłuższy czas wznosili okrzyki: 
„Niech żyje!“ 


UO AA E E 
Wybrani do Rady nie na posady ! 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ogłosiło 
nowe interpretacje przepisów ustawy samorzą- 
dowej. 

Niektóre gminy wiejskie przyznawały bez- 
podstawnie wynagrodzenia członkom rad gmin- 
nych za udział w posiedzeniach. 

Obecnie Min. Śpr. Wewn. pouczyło samo- 
rządy wiejskie, iż radni gminnś obowiązani są 
uczestniczyć w posiedzeniach gminy bez jakich- 
kolwiek bądź wynagrodzeń. 


0 gen. Smygłym-Rydzu entuzjastyczny głos 
łotewski 


RYGA. Poczytny dziennik łotewski ..Ja- 
unakas Sinas“ zamieszcza obszerny artyku. p.t. 
„Gen. Smigły-Rydz — Marszałkiem Polski''. 

Imię gen. Smigłego-Rydza — pisze dzien- 
nik — nie jest nieznane. W ostatnich czasach 
cała Europa mówi o gen, SŚmigłym-Rydzu w 
związku z jego podróżą do Francji. Jest on le- 
gjonista który rozpoczął walkę o Polskę w cza- 
sie wielkiej wojny. Marszałek Piłsudski powie- 
za gen. Smigłemu-Rydzowi najtrudniejsze za- 

ania. 

Takich ammii, jak Polska — pisze dalej 
dziennik — mało jest na świecie. Armia pol- 
ska ma wielu ideowych ludzi, dobrzę technicz: 
nie przygotowanych i ed młodych lat żyjących 
bylką myślą odrodzenią państwa. Idealizm sta- 
rych żołnierzy polskich polega na tradycyjmym 
przywiązaniu do wolności i trosce o odrodzenie 
duchowe i dobrobyt narodu. 

Z takich żołnierzy pochodzi i gen. Smógły 
Rydz. 

Generała tego znamy dobrze na Łotwie z 
czasów wojny © niepodległość. 

Dlatego właśnie Łotwa z wielką radością 
przyjęła wiadomość o uczozeniu zasług gen. 
Smigłego. Zyczenia Łotwy w uroczystym dniu 
podniesienia go do godności Marszałka, Naczel- 
nego Wodza armii polskiej, będą najbardziej 
szczere i serdeczne. 

Autor artykułu w dalszym ciągu przedsta- 
wia nowe prądy organizacyjne w społeczeństwie 
i mówi o wielkiej roli gen. Smigłego-Rydza 
wokoło którego wszystko dziś się w Polsce 
skupia i który autorytetem swym potrafi połą- 
czyć wyższą ideę państwową ze względami 
Żyąia i czasu. 


Zgon wdowy po Bolesławie Prusie. 


WARSZAWA. W niedzielę umarła w 
Warszawie wdowa po Śp. Bolestawie Prusie, 
Oktawia z Trembińskich Głowacka, w wieku 
lat 85. Była ona wierną towarzyszką życia zna- 
komitego pisarza, żywo interesowała się zaga- 
dnieniami literaokimi i cieszyła się dużym sza- 
cunkiem i popularnością wśród literackich sfer 
starszego pokolenia. 


Budżet Państwa już prawie gotów 
Trzy nowe dekrety podatkowe. 


Zwołanie sesji Izb ustawodawczych nastą- 
pić ma w drugiej połowie listopada. i 

Do tego czasu toczyć się będą w rządzie 
prace nad ostatecznym przygotowaniem tych 
projektów ustawodawczyoh, które wpłynąć 
mają do laski marszałkowskiej. 

Nowy preliminarz budżetowy na r. 1937/38 
jest na ukończeniu, gdyż projekty budżetów 
poszczególnych ministerstw zostały już złożone 
w ministerstwie skarbu. 

Tydzień bieżący poświęcony będzie kon- 
ierencjom p. wicepremiera i ministra skarbu 
inż. Kwiatkowskiego z ministrami resortowymi 
celem ostatecznego ustalenia wysokości budże- 
tu każdego z ministerstw. Po zakończeniu tych 
prac projekt nowego preliminarza mniej więcej 
w połowie listopaa wpłynie na Radę Ministrów. 
„Wówczas dopiero będą znane dokładnie cyfry 
projektowanego budżetu. 

Jednocześnie odbywa się praca nad pro- 
jektami ustaw z daiedziny gospodarczej które 
wydane być mają jeszcze w drodze dekretów 
Prezydenta Rzplitej. Do takich należą: projekt 
dekretu nowelizującego ustawę o podatku grun- 
towysm, projekt dekretu o arównaniu działal- 
ności gospodarczej publicznej i prywatnej „pod 
względem podatkowym oraz dekret o popiera- 
niu ruchu inwestycyjnego. Wszystkie trzy 
projekty powyższe mają na celu przyjśeie z 
pomocą życiu gospodarczemu przez wprowa- 
dzenie dalszych usprawnień i ulg w dziedzinie 
podatkowej. 


Pomyślny objaw 

Wzrost wsłaaźnika predukcji 
WARSZAWA. Obliczony przez Instytut 
Badania konjunktór gospodarczych i cen wska- 
źmik produkcji przemysłowej podniósł się we 
wrześniu z 73.8—74.7. Wzrost oLejmował pra- 
wie wszystkie gałęzie, przyczym szczególnie 
silnie był w hutniewie żelaznym, w przemyśle 

mineralnym drzewnym i odzieżowym. 
Wrześniowy poziom produkcji przemysło- 
wej był prawie o 10 proc. wyższy niż we wrześ- 
niu r.ub., a d 12,5 wyższy od przeciętnej r. 1935. 


Austria oddała Polsce 14 sztandarów 
wywiezionych do Wiednia w r. 1798. 


WIEDEN. Po długoletnich staraniach do- 
szła do skutku rewindykacja historycznych 
chorągwi polskich z muzeum wojskowego w ar- 
senale wiedeńskim. Rewindykacja dotyczyła 
14 chorągwi i sztandarów z czasów Kościusz- 
kowskich. Wszystkie te sztandary wywieżiono 
z Polski de Wiednia w roku 1798. 

Akt rewindykacji, odbyty w poniedziałek 
przedpołudniem, nastąpił na zasadzie oddania 
Austrji siedmiu sztandarów austrjackich pułków 
piechoty, pozostawionych w Polsce z czasów 
wojny światowej przez ofiarowanie austriackie- 
mu muzeum wojskowemu dwóch obrazow bata- 
listycznych pędzla malarza anstriackiego i 
czeskiego. 

Rokowania w tej sprawie z władzami au- 
strjackiemi prowadził z ramienia poselstwa R.P. 
w Wiedniu b. min Juljusz Twardowski. 

Rewindykowane chorągwie polskie zostaną 
złożone w Muzeum Wojska w Warszawie. Po 
akcie wymiany min. Twardowski wydał śniada- 
nie, w którem oprócz uczestników uroczystości 
wziął również udział podsekreterz stanu austr- 
jackiego min. obrony kraju gen. Zehner. 


Skrzynka.ametystu 
POWIEŚĆ 
25 (Ciąg dalszy). 

Podziękowałem i szedłem odszukać Doroty, 
gdy naraz wezwał mnie do siebie pan Arm- 
strong. Przetrzymał mnie z pół godziny, dy- 
skutując nad każdym szczegółem smutnej spra- 
wy i tłomacząc się, że będzie zmuszony po- 
żegnać większą część swych gości; wyłączał I 
mnie grzecznie z tej liczby. Wyczerpawszy 
ten przedmiot, zaczął opowiadać o swojej żonie, 
jak przykrym był dla miej taki zbieg - okolicz- 
ności, jąk trudno mu będzie przekonać ją, że 
fakt sprowadzenia policji do ich domu był nie- 
unikniony. 

Potem mówił o Sinclairze, ałe czynił to 
jakby z przymusu, dobierając ogólnikowych 
wyrażeń; widząc tedy, że ta rezmowa żadnego 
nie przyniesie mi pożytku a tylko przyczyni 
rozdraźnienia, pozbawiając pożądanego dla mnie 
przywileju powiadomienia przed wszystkimi 
innymi Dorotę o oczyszczeniu jej opinii z wszel- 
kich zarzutów, pożegnałem uprzejmego gospo- 
darza i wyszedłem do sieni; tam wpadłem nie- 
spodziarie na Sinclałr'a. 

On drgnął i ja drgnąłem także, następnie 
patrzałem ze zdumieniem na człowieka, w któ- 
rym tak nagła i niespodziewana zaszła zmiana, 
zaznączająca się przedewszystkiem w jego 


względem mnie zachowaniu. Usiłował jednak 
utrzymać pozory dawnej uprzejmości i rzekł, 
zauważywszy, że nikt słyszeć nas nie może: 


LUBAWSK I 


Polska nie odešle Srebrnych medali 
zdobytych przez naszych jeźdźców olimpijsk. 

Sprawa odebrania polskim jeźdźcom 2-go 
miejsca na XI. Olimpiadzie i zwrotu srebrnych 
medali znajdzie się niebawem na forum Między- 
narodowej Federacji Jeździeckiej. 

Polska medali nie odeśle do chwiki roz- 
trzygnięcia przez Federację protestu, złożonego 
przez Polski Zw. Jeździecki 

W piśmie przesłanym w najbłiższych dniach 
wszystkim członkom Federacji, Polski Zw. 
Jeździecki przedstawi dokładnie wszystkie nie- 
formalności w załatwieniu protestu Czechów, 
którzy raz jeszcze dowiedli braku dżentełme- 
nerii w swych metodach postępowania. 

Uchwały powyższe powzięto na posiedze- 
niu, odbytym w-sobotę w obecności członków 
Międz. Komitetu Olimpijskiego, p-p. b. min. Ma- 
tuszewskiego i gen. Roupperta, prezesa Polskie- 
go Komitetu Olimpijskiego płk. Glabisza, wice- 
prezesa P. Kom. Olimp. inź. Grabowskiego i 
prezesa Polskiego Związku, Jeździeckiego płk. 
Brochowicz-Lewińskiego. 

Równocześnie posłanowiomo zawiadomić 
Angielski Komitet Olimpiski, który zwrócił stę 
o przesłanie mu dla ekipy angielskiej posiada- 
nych przez polaków srebrnych medali, że nłe 
będą one przesłane do chwili załatwienia pro- 
testu w Międzynarodowej Federacji Jeździeckiej. 


Statek-cysterna na dnie morza pod 
Wielką Wsią. 


Morze polskie kryje w sobie wiele tajemnic, 
które niejednokrotnie przypadkowo są odkry- 
wane. Na wysokości budującego się portu ry- 
backiego w wielkiej Wsi, nurkowie odkryli na 
dnie morza, zatopiony stetek-cysternę, który 
służył do przewozu nafty i ropy. 

Statek ten zatonął podczas huraganowej 
nawałnicy w roku 1913. Sztorm był tak gwał- 
towny, że półwysep Helski został wówczas 
dwukrotnie przerwany, a wody otwartego Bał- 
tyku połączyły się z wodami zatoxi Puckiej. 
Według  relacyj mieszkańców Wielkiej Wsi, 
tragedia zatonięcia statku rozegrała się na ich 
oczach. Załoga usiłowała się ratować łodziami 
i przy pomocy pasów ratunkowych, lecz nie- 
słychanie wysoka fala ich obezwładniła i zato- 
piła. Statek w większej połowie jest zamulo- 
ny i leży na prawym boku, dziobem w stronę 
otwartego morza w odległości kilkuset metrów 
od brzegu. 


Kontrasty. 
Prasa wapszawska podaje obliczenie, co może 
nabyć robotnik w trzech krajach: w Ameryce, 
Polsce i Rosji sowieckiej za swoje zarobki: 
Robotnik amerykański może nabyć: 

za 2 dni zarobku: koszulę, parę butów, 

czapkę i kapelusz; 

za 50 dni zarobku: samochód; 

za 500 dni zarobku: dom mieszkalny jed- 

no piętrowy z ogrodem. 
Robotnik pelski : 

za 2 dni zarobku: jeden bucik; 

za 50 dni zarobku: rower; 

za 500 dni zarobku: drewnianą chałupę 

krytą papą. 

Robotnik sowiecki; 

za 2 dni zarobku: parę łapci z łyka; 

za 50 dni zarobku: dwa koła do wozu; 

za 500 dni zarobku : norę, ulepioną z gliny. 

Dziwne i wymowne kontrasty. 
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— Byłeś obecny oświadczeniu Albertyny; 

o prawdzie jej słów powątpiewać niema powodu. 

Nie wątpię też o niej i sądzę, że przez żŻycz- 

liwość dla niej uczynisz to samo. 

Poczem z gniewnym błyskiem w oczach 
i gwałtownością, niezgodną z jego zwykłym 
spokojem, dodał, czyniąc wysiłek dla zapano- 
wania nad sobą: 

— Nasz ślub odłożony na czas nieograni- 
czony; panna Murray życzy sobie tego. Tobie 
jednak powiedzieć mogę, że małżeństwo odło- 
żone rzadko przychodzi do skutku. Prąwdę 
mówiąc, zwolniłem pannę Murray ze słowa. 

Wzrok mój pełen zdumienia wywołał na 
twarzy jego rumieniec, jedyny, jakś widziałem 
na bladych zawsze policzkach Sinclair'a. Co 
mogłem odpowiedzieć na takie oświadczenie, 
poprzedzone uznaniem niewinności Albertyny ? 
Nie zupełnie. Padł między nas jakiś chłód, 
paraliżujący mi język. 

On zauważył moje zakłopotanie, może, na- 
wet wzruszenie, bo uśmiechnął się z goryczą, 
mówiąc : 

— Złożyłem życzenia szczęścia pannie 
Murray. Przez wzgląd na dawny stosunek będę 
starał się okazywać jej przyjacielską życzli- 
wość, póki pozostenę w tym demu. To wszyst- 
ko, co miałem do powiedzenia ż ostatnie o 
pannie Marray zamienione z tobą, Walterze, 
słowa. 

Odszedł, zanim oprzytomniałem ze zdzi- 
wienia i wdążyłem oznajmić, że jego końco- 
wych wyrazów nie rozumiem dostatecznie, że 
niewięm, czy one zawierają wyjaśnienie 4 usu- 
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Nie pomagajcie złodziejom ! 
Zamykać mieszkania i budynki gospodarcze 


W ostatnim czasie fala kradzieży nawie- 
dziła niektóre miejscowości naszego powiatu. 
Złodzieje pod osłoną nocy kradną drób, prosia- 
ki i artykuły żywnościowe. 

Chociaż w niejednym wypadku kradzież 
nie jest wielka to jednak rolnik ponosi pew- 
ną stratę. 

Zastanawiając się nadtymi kradzieżami, do- 
chodzimy do wniosku i to sStwierdzonego, że 
90 procent okradzionych rolników przez nie- 
zamykanie demów czy budynków gospodar- 
czych ułatwia złodziejom dokonywanie 
kradzieży. : 

Rolnicy powinni we własnym interesie ba- 
czyć każdego wieczoru czy wszystkie budynki 
gospodarcze, stajnie, chlewy, kurniki itp. jak 
również domy mieszkalne są dobrze na klucz 
względnie na kłódkę zamknięte. 

Przez niezamykanie na noc budynków do- 
pomaga się złodziejom do kradzieży własnego 
mienia. 

, Rolnicy zastesujcie sie do tej rady. Za- 
mykajeie wszystko na noc a nie będzie tyle 
kradzieży a zatem wielu nieraz szkód! 


Przeważający spadek liczby urodzin we Francji. 


PARYZ. Jak wynika z ogłoszonych ofic- 
jalnie cyfr statystycznych, w ciągu pierwszych 
miesięcy br. nadwyżka liczby zgonów nad licz- 
bą urodzin na całym terytorium Francji wyra- 
żała się cyfrą 25.290, w porównaniu z 32.932 
w tym samym okresie roku ubiegłego. 


Madryt w kieszczach wojsk 
gen. Franco 

oklaskuje akrobacje powietrzne lotników 
powstańczych. 


LIZBONA. Po ostatnich sukcesach pow- 
stańców na frontach wokół Madrytu sytuacja 
strategiczna czerwonych wvjsk w stolicy uwa- 
żana jest za beznadziejną. 

Według opinji panującej w głównej kwate- 
rze generała Franco jak i całej armii powstań- 
czej wszystkie szanse na pomyślne zakończe- 
nie walk znajdują się obecnie w ręku puwstań- 
ców. 

Zdobycie Madrytu w najbliższym czasie, 
nie ulega najmaiejszej wątpliwości. Różnice 
opinii istnieją jedynie co do terminu. Jedni są- 
dzą, że już w ciągu najbliższych trzech dni 
wojska powstańcze opanują stolice Hiszpanii, 
według in ny e h zdobycie Madrytu prze- 
ciągnie się conajmniej 10 dni. 

Z wół powszechnych informują, że gen. 
Franco, będąc pewnym zwycięstwa nie chce 
poświęcać swych najlepszych wojsk aby uzy- 
skać kilka dni oraz pragnie uniknąć bombardo- 
wania stolicy i możliwego jej zniszczenia przez 
milicję rządową w chwili ostatecznego szturmu. 

Tym też tłumaczą fakt, że mimo wielokro- 
tnych nalotów Samolotów powstańczych nie 
bombardowały one zamieszkałej częśći miasta 
Również i wczoraj samoloty powstańcze w licz- 
bie 100 które pojawiły się nad Madrytem ogra- 
niczyły się de zrzucania ulotek i demonstracyj- 
nych okrążeń nad miastem a nawet wykony- 
wania akrobacyj powietrznych, które po minię- 
ciu pierwszego strachu były oklaskiwane przez 
ludność Madrytu. 


nięcie żywionych przez nas wątpliwości, tyczął 
cych się snu Beaton'a, tłumionego krzyku wy- 
danego za ramieniem Sinclaire, gdy opowiada- 
o zabójczych własnościach płynu, zawartego 
w małym flakoniku i dziwnego pożądania dwóch 
dziewczyn dotknięcia się przedmiotu, wywołu- 
jącego raczej wstręt, niżeli pociąg w normal- 
nem sercu kobiecem. 

Poprzednio wysilałem mój umysł na zrozu- 
mienie przyczyn tego niepojętego dramatu. Te- 
raz inne miałem żądanie. Nie chciałem tracić 
czasu na rozmyślania, ale pragnąłem działać 
szybko i skutecznie. Mimo zaprzeczeń Alber- 
tyny, nie wątpiłem, że Dorota posiada klucz do 
rozwiązania zagadki. Inaczej czemużby udzie- 
lała Sinelair'owi zdumiewającej a dotykającej 
go boleśnie rady — której okazał się posłu- 
sznym — nie zaślubiania panny Murray w ter- 
minie oznaczonym? Powód ważny, a dla mnie 
nieznany, musiał ją skłaniać do tego. Cała 
zatem nadzieja moja poznania prawdy zawisła 
od porozumienia się z Doretą, którą koniecznie 
odszukać postanowiłem, wierząc, że jeśli szcze- 
rem było uczucie wdzięczności, malujące się w 
oczach, jakie zwróciła na mnie przy ostatniem 
spotkaniu, nagrodzi moją ufność w niej pokła- 
daną, nie tając nie przedemną. 

Znalazłszy drzwi do małego pokoiku nad 
bramą uchylone, wszedłem po cichu do Środka. 
Zastałem ze zdziwieniem pokój ciemny. Nie- 
tylko spuszczono rolety, ale i przymknięto 
okiennice, tak, że z niemałym trudem dojrzeć 
zdołałem postać kobiecą w czarnej sukni, leżącą 
na szezlongu, z głową ukrytą w dłoniach. Cdn. 
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Spęd bekonów w Nowymmieście : 
odbędzie się w dniu 2 listopida br. o godz. 
8.30 rano jak następuje: Zajączkowo, Nowemia- 
sto, Marzęcice, Tylice, Rakowice, Sampława, 
Wawrowice, Mikołajki, Kurzętnik, Mroczno, 
Radomno, Niem. Brzozie, Newydwór, Małe 
i Wielkie Bałówki, Bratian, Gwiździny, Kamion- 
ka i Lekafty. 

Następny spęd w dniu 16. listopada br. 


Spęd bekonów w Lubawie: 
odbędzie się w óniu 3 listopada © godz. 7.00 
rano jak następuje: Byszwałd, Wałdyki, Prąt- 
nica, Kazanice, Lubstynek, Złotowo, Ziełkowo, 


Grodziczno, Ostaszewo, Sampława, Rumian, 
Rumienica, Zwiaiarz, Swiniare, Gsabowo, Czer- 
lia. Omule, Targowisko, Rożentai, Rakowice, 


Zajączkowo i Lubawa. 
Następny spęd w dniu S listopada br. 
Nie zgłoszone sztuki nie będą na spędach 
odebrane. 
Bolesław bg Am Instr. Hodowli. 


Kronikać pa 


Newemiasto, dnia 28 października 1936 r 


Sroda Szymona ap. Anastazji m. 

Czwartek Zenobjnsza, Narcyza 

Piątek ł Edmunda, Alfonsa R. 
Słońca: 


wschód o godz. 6.23 zachód o godz. 16 sę 2 


Nowe listy przewozowe na P. K. P. 

Nowe listy przewozowe t. zw. karbonizowane są do 
nabycia w ekspedycjach kolejowych po dotychczasowej 
cenie 10 gr. za komplet złożony z pięciu części. 

Listy przewozowe karbonizowane z nadrukami na- 
zwiska i adresu nadawcy, nazwy towaru i t. p. po ulgo- 
wej cenia 85 zł. za 1000 sztuk zamawiać należy w Dyre- 
keji Okręgowych Kolei Państwowych w Warszawie, która 
załatwia sprawy druku takich listów przewozowych z na- 
drukami dla całej Polski. Szęzegółowe warunki zamówie- 
nia podane są w Dziennika Taryf i Zarządzeń Kolejowych 
Nr. 29 z r. 1936 obwieszczenie 2. 

W związku e tym zarząd kolejowy zawiadamia, że 
nie będzie odtąd zezwalał na opatrywanie stemplem kolei 
listów przewozowych dawnego wzoru drukowanych na- 
kładem prywatnym tak: z nadrukami, jak 1 bez nadruków. 


Z miasta i powłatu. 
Na „Dzień Zaduszny”. 


Nowemiasto. Na zbliżający się „Dzień Zaduszny* 
polecamy gorąco wzorem lat ubiegłych chorągiewki na 
przyozdobienie grobów naszych drogich Zmarłych. Spełng 
się przy tem miły Bogu uczynek, bo dopomoże się do 
załagodzenia niedoli bliźniego, gdyż czysty zysk ze sprze- 
daży tych chorągiewek jest na ten cel przeznaczony. 
Chorągiewki nabywać można w cenie 10 gr. za sztukę 
już wcześniej u p.p. Jentkiewiczowej, Urbanowskiej, Mi- 
+oszewskiego i Drwęcy, a w dniu „Wszystkich Swiętych* 
na cmentarzu. 

Stow. Pań Mił. św. Wine. a Paulo. 


0 odzież dla najbiedniejszych. 
Nowemiasto. Zbliża się okres zimowy. Odezuwa- 
my już dotkliwe zimno, a każdej chwili nastać mogą sil- 
ne mrozy. Tyle rodzin biednych nie ma ciepłej odzieży, 
a w wielu domach znajdzie się zbyteczne, przenoszone 
rzeczy, na które mało zwraca się uwagi, a które tab nie- 
jednemu biednemu by się przydały. Z ufnością zwracamy 
się do Szan. Obywateli i prosimy o przysłanie tej prze- 
noszonej odzieży którą się przyjmuje w godzinach przed- 
południówych w Ochronce. 
Stow. Pań Mił. św. Wine. a Paulo. 


Wynik zbiórki na kat. Uniwersytet Lubelski. 


Niedzielna uliczna zbiórka na Kat. Uniwersytet 
Lubelski przyniosła 46,53 zł. Ofiarodawcom jak również 
i kwestarkom składa się najserdeczniejsze podziękowanie. 

Za Zarząd Bon. Gęstwicki prezes Akcji Kat 


Koncert na cele akademików pow. lubawskiego. 
W sobotę dnia 31 bm, o godzinie 8.15 wieczorem 
w auli gimnazjum państwowego w Nowymmieście, od- 
będzie się koncert muzyczno-wokalny. Na całość pro- 
gramu złożą się produkcje miejscowych zespołów śpiewa- 
czych i miejscowych talentów muzycznych. Szczegóły 
programu poda się w najbliższym numerze. Hasłem wie- 
czoru: Muzyka i śpiew najgłębiej przemawiają do duszy 
człowieka. Celem wieczoru: Społeczeństwo Nowegomiasta 
i pow. lubawskiego spieszy ochotnie z pomocą Teologom 
i akademikom ziemi lubawskiej, jako najlepszym syrmom. 
Zyczeniem organizatorów wieczoru: Spotkajmy się 
wszyscy na auli gimnazjum państwowego. (Osobnych 
zaproszeń nie wysyła się). 
Za Zarząd 
Jan Rożycki, prof. gimn. Sadkiewiez Józef naucz. gimn. 


sekretarz prezes 
Ks. P. Kalinowski M. Waraksiewic2 em. gen. W. P. 
skarbnik wiceprezes. 


Z życia Koła Opieki Rodzicielskiej przy Szkole 


Powszechnej w Howymmieście. 
W jedną z ostatnich niedziel odbyło się zebranie 
Koła Rodziejelskiego w sali gimnast. Szkoły Powszechnej 
w Nowynśmieście przy dosyć licznej frekwencji. Stawiło 
się na to zebranie przeszło 200 osób i to rodziców wzgl. 
bpiekunów i całe grono pedagogiczne. 
Zebranie zagaił prezes p. M. Dudziak zdając spra- 
wozdanie z cało rocznej pracy Zarządu. Przytoczyć nale- 
ży najważniesze zdarzenia, m. in. urządzenie gwiazdki 
dla biednych dzieci. Obdarzono je słodyczami i wartoś- 
ciowemi podarkami. Dalej urządzono półkolonie letnie 
dla najbiedniejszych dzieci i to przeszło 46 wyżywiająe 
ja przez 3 tygodnie pod troskliwą opieką p. Marii Swiniar- 
skiej. Prócz tego praca tegoż zarządu, obfitowała w wiele 
innych nie mniej ważnych zdarzeń. 
Kierownik Szkoły p. Wasyluk w dłuższym przemó- 
wieniu wskazywał na cele i zadanie koła, zwracał się 
z apelem do rodziców o zawareie bliższego kontaktu 
z p.p mauczycielami. Ubolewał że na urządzane wywia- 
dówki przez grono nauczycielskie za mało zainteresowa- 
nia jest u rodziców, że zbyt mało lub też wcale nie trosz- 
czą się rodzice o postępach swych milusińskich. Zwracał 
uwagę że szczególnie warstwe uboga, która najwięcej po- 
trzebuje opieki, najmniej się o to troszczy: 
Poruszano bardzo dużo í aktualnych spraw. Mię- 
dzy innymi, dokończenie przybudówki tut. szkoły, która 
jest nader ważną i niecierpiącą zwłoki, z uwagi na to 
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że przy przeszło 820 dzieci, podzielonych na oddziały, 
lekcje odbywać się muszą w godrinach i popołudniowych 
z powodu braku pomieszczeń. Naraża się tu dzieci na 
zbyt późne powracanie do domu, (około godz. 6 popoł.) 
a często pp. wychowawców na niesłuszne zaranty rodźiców 
Również podniesiono kwestię ewent. obsadzenia 
stanowiska nauczyciela religii, przez siłę fachową tj. księ- 
dza prefekta, bowiem nauczyciel gimnazjum, uczy przed- 
miotu religii w szkole powszecznej. Natomiast ksiądz 
prefekt w but. gimnazjum prócz swego przedmiotu to jest 
religii uczy i rachunkowości. Czy naprawdę niemożnaby 
tej sprawy sprostować by zamiast osoby świeckiej, mogła- 
by uczyć religii osoba duchowna. 

Z pośród obetnych, wybrano następnie 17 delega- 
tów kół klasowych, których zdaniem jest tworzenie 
kół wiasowych ażeby w ten sposób nawiązać kontakt po- 
między wychowawcami i rodzinami. Zadaniem tychże 
jest również wybór zarządu Koła Opieki Rodzicielskiej. 
Dnia 23. 10. br. odbyło się w sali rysunkowej Szkoły 
Powszechnej zebranie. Zarząd w osobach p. M. Dadzia- 
ka jako prezesa, p. Marii Swiniarskiej jako skarbniezki 
i p. Grześkiewicza jako sekretarza, zdał dokładne i szeze- 
gółowe sprawozdanie z całorocznej swojej działałności. 
Pan kierownib Szkoły Wasyluk w szczerych słowach wy- 
raził imieniem szkoły, uznanie dla tak owoenej pracy 
ustępującemu zarządowi, zaś imieniem rodziców przemó- 
wił kupiec p. Bolesław Olszewski. Wybrano następnie 
nowy zarząd, w skład którego weszli pan Bolesław 
Olszewski jako prezes, p. Maria Swiriarska jake skarb- 
niczka, p. Stanisław Lendzion jako sekretarz. Jako dal- 
szych członków zarządu wybrano p.p. M. Dudziaka jako 
zast. pqezesą, Draniczarka M. jako zast. sekretarza zaś 
jako ławników p. Łucję Gołąbową, p. Franc. Barańskiego 
p. Frane. Rogackiego, p. Jerzego Ochockiego, p. Janinę 
Rostową, n. Władysława Serożyńskiego i p. Marię Ben- 
dyksową. Do komisji rewizyjnej weszli pp. Turulski, Zu- 
rawshi, i Kogga jako zast. p. Łukaszewski i Lewalski. 
Zadaniem nowego zarządu będzie zrealizowanie wy- 
żej poruszonych spraw w szczególności postaranie się u 
czynników miarodajnych ukończenie dobudowy Szkoły 
Powszechnej oraz uzyskanie dla tut. Szkoły Powszechnej 
księdza prefekta. 

Poruszono również sprawę werbowania nowych 
członków i zadeklarowanie składek dobrowolnych, bowiem 
zadania i ceła Opieki Rodzicielskiej są doniosłe i aktu- 
alne. Chodni przecież o przyszłość naszą o wychowanie 
dobrych obywateli. Zarząd. 


Nowemiasto w hołdzie Chrystusowi 
Królowi. 
Tłumny udział społeczeństwa katolickiego 


w uroczystej precesji. 

W ubiegłą niedzielę z okazji Święta Chrystusa Kró- 
la odbyła się po nieszporach uroczysta pro cesja ku figg- 
rze św. Tomasza. W p re ce sji próczdziatwy szkol- 
nej, towarzystw i bractw kościelnych ze sztandarami 
wzięły udział tłamy wiernych. Miasto tonęło w barwach 
flag papieskich i narodowych a poszczególne domy były 
rzesiście iluminowane. 


Swięto Chrystnsa Króla w Lubawie. 
Święto Chrystusa Króla obchodziło na- 
sze miasto bardzo uroczyście. Domy udekorowane fla- 
gami o barwach kościelnych i narodowych, kilkunastu- 
metrowa flaga biało-żółta na wieży kościoła farnego i 
wieczorna iluminacja okien domów jak również i pomni- 
ka — podnosiły i potęgowały nastrój. 
Uroczysta suma odprawiona została w kościele far- 
nym; przed ołtarzem ustawiły się poczty sztandarowe 
towarzystw i organizacyj; z chóru rozbrzmiewały pienia, 
wykonane na głosy przez chór towarzystwa śpiewu 
„Harfa“; Kazanie wygłosił ks. prał. Kasyna. 
W ramach uroczystości odbyła się po południu na 
sali Hotelu „Pod Oriem* uroczysta akademi+, którą za- 
gaił ks. pral. Kasyna, zaś referat na temat „Istota i za- 
dania wychowawcze szkoły katolickiej" wygłosił prezes 
Ak. Kat., p. dyr. Kijora. Dalej, na program złożyły się 
partie chórowe towarzystwa śpiewu „Harfa“, deklamacja | 
p. Ant. Jaroszewskiej, przy akompanjamencie fortepianu ; 
i deklamacja chórowa. Na zakończenie, wspólnie odspie- 
wano pieśń „My chcemy Boga“. 
O godz. 18 odprawione zostały uroczyste nieszpory 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu. Po nieszpo- 
rach wyruszyła procesja pod pomnik Chrystusa Króla, 
gdzie odśpiewaue zostały modlitwy i pieśni, po czym 
nastąpił powrót do kościoła, a wierni w podniosłym na- 
stroju rozeszli się do domów. 


Chorągiewki na groby. 
Lubawa. Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego á Paulo w Lubawie uprzejmie przypomina 
o ohorągiewkach żałobnych, celem przyozdobienia grobów 
naszych zmarłych, 
Chorągiewki są do nabycia w składach papieru į 
wzgl. w drogeriach i to u pp. Jankow skiego, acz | 
Maliszewskiego, Kasprzyckiej, Jaroszewskiej, Willa Kaszu- 
bowskiego i Truszczyńskiego. 
Czysty dochód przeznaczony jest dla ubogich. 
Również uprzejmie polecamy ofiarności Szan. Oby- 
watelstwa kwesty na cmentarzu po procesji, w dniu 
Wszystkich Świętych. Zarząd. 


Pożar stodoły. 


Zwiniarz. Dnia 22 bm. powstał pożnr w zagrodzie | 


OŘ 


=- 


rolnika Paprockiego w Zwiniarzu wyb. Spaliła się stodoła. 
Przyczyny pożaru dotąd nie ustalono. 
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| "Wojna czy nie wojna! 
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PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


Wojna czy nie wojna! 


Takie pytania stawiają sobie dziś wszyscy. 
Co wyniknie z wojny domowej w Hiszpanii — 
jak się ustosunkują inne państwa do spraw 
Hiszpanii ? 

Oto zagadnienia, które podniecają dziś 
wszystkich. O sprawach tych stale informuje 


„GŁOS LUBAWSKI" 


bez którego trudno się obyć dzisiaj — kiedy 
dokonują się w naszym kraju stałe przemiany— 
kiedy na arenie światowej ważą się losy państw 
i narodów — kiedy ważą się życia tysięcy łst- 
nień ludzkich kiedy straszny demon wojny — 
znowu poczyna niepodzielnie panować. 

Przypominamy więc w ostatniej chwili o 
obowiązku odnowienia przedpłaty za 


„GŁOS LUBĄWSKI" , 


na masae listopad. 


Zbiórka na rzecz ociemniałych. 


Na terenie miasta Lubawy przeprowadzono dnia 
18. X. 1936 r. zbiórkę uliczną na rzecz Towarzystwa Opie- 
ki nad Ociemniałymmi przy pomocy członków miejscowych 
stowarzyszeń. 

Dochód z urządzonej kwesty pieniężnej do puszek 


wy nosił 36,13 zł 
ze sprzedanych pocztówek 7,50 zł 
razem: 43,63 zł 


Ofiarodaweom i członkom stowarzyszeń, którzy za- 
jęli się akcją zbiórki, składam serdeczne podziękowanie. 
Lubawa, dnia 24 października 1936 r, 

(—) Wojciechowski burmietrz. 


Zakład damsko-krawiecki. 

jak wynika z dzisiejszego ogłoszenia — przeniosła pani 
Wer. Toffel z ul. Gdańskiej do rynku Nr. 1. Pracą swą 
i obsługą obióouje w zupełności zadowolić Szanowną 
Klientelę. 

Na nowym miejscu życzymy powodzenia. 


Pożar domu mieszkalnego 
Niem. Brzozie. W nocy z 24 na 25 bm. powstał 
pożar w domu mieszkalnym Kazimierza Lisińskiego w 
Niem. Brzeziu. Spalił się doszczętnie dom mieszkalny, 
oraz niektóre sprzęty domowe. Szkodę wynoszącą ogółem 
około 8000 zł, pokryje ubezpieczenie. Przyczyny pożaru 
narazie nie ustalono. Dochodzenia w toku. 


Kradzieże w powiecie. 


Newemiaste. 
Kradzież owoców. Na szkodę ogrodowego Aun- 
teniego Troszyńskiego w Nowymnmieście dokonano z 
otwartej na noc piwnicy Hradzieży owoców wartości 50 zł. 
Kradzież pasa zapędowego dokorano w śpichrzu 
Grosshandelgeselschaft — oddział w Nowymmieście. Pas 
przedstawiał wartości kilkudziegięciu- złotych. Sprawca 
jaż został ujęty. 
Kradzieży roweru. Z podwórza Urzędu Pocztowe- 
go w Nowymmieście skradziono na szkodę Bolesława €za- 
plińskiego ekspedienta posztowego rower męski wartoś- 
ci około 70 zł. Dochodzenia w toku. 
Mreezno 
Kradzież roweru. W miejscowej karczmie w cza- 
sie bójki skradziono pośrednikowi handlu bydłem Bol. 
Kwiatkowskiemu z Nowegomiasta rower męski, wartości 
60 zł. Dochodzenia w toku. 
Tuszewoe 

Kradzież kaczek. W nocy 23 bm. skradziono rol- 
nikowi Borynie Wojciechowi z Tuszewa 5 kaczek. Tej sa- 
mej nocy zginęły 2 kaczki Wiśniewskiej Marjannie rów- 
nież zamieszkałej w Tuszewie. Przeprowadzone dochodze- 
nia wykazały, iż w obu wypadkach kradzieży dokonała 
Michalina Romsicka, sąsiadująca z zabudowaniami oboj- 
ga poszkodowanych. Skradzione kaczki Romsicka sprze- 
dała handlarzom drobiu w Lubawie. 

Swiniarc 

Kradzież zegarka. Rolnikowi Antoniemu Piąt- 
kowi z Swiniarca skradziono 1 złoty zegarek damski 
wartości 145 zł. W czasie przeprowadzania dochodzeń ze- 
garek znalezieno pod strzechą, a ukrył go, jak się oka- 
zało parobek poszkodowanego Domeracki Mieczysław. 

Wawrowice 

Kradzież gęsi. W nocy 23 bm. skradziono rolni- 
kowi Strzeleckiemu Walentemu z Wawrowie wyb. -- 3 

gęsi z niezamłaniętego chlewa. Sprawcy dotąd nie ujęto. 

Kradzież otrąb. Tegoż dnia z młynu Biedaszek 
własn. Filipa Alfonsa skradziono */ ctr, otrąb pszennych. 
Kradzieży tej dokonał niej. lgliński Józef z Tomaszewa. 

Gryźliny. 

Kradzież. Z klepiska niezamkniętej stodoły, skra- 
dziono w nocy 26bm. na szkodę rolniczki Klingerówny 
Marty w Gcyźlinach 5 otr. żyta czyszczonego. Policja jest 
inż. na fronie sprawców. 
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Odbiorca: 


Nr. rozrachunku: 1 Nr. rozrachunku: 1 


Dzień wpłaty 
Dzień wpłaty 


Głos Lubawski 


Poczta Nowemiasto n. Drw. 


Nr. wpłaty 


Podpis przyjmującego 
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Odbiorca : 


Głos Lubawski 


Newemiasto n. Drw. 


Nr. rozrachunku: 1 


podpis przyjmując. 


Fałszywy UA A T 
i sekretarz wojewódzki, 


W dniach 22 i 23 bm. odbyłą się w Toru- 
niu rozprawa karna przed wydziałem kamuym 
Sądu Okręgowego przeciwko 28-letniemu Hon- 
rykowi Janowskiemu, biuraliście z zawodu, 
5-krotnie karanemu za różne oszustwa a nawet 
kradzieże; został on przetransportewany na TOZ- 
prawę z więzienia e Grudziądza, gdzie odsiadu- 
je kary. Akt oskarżenia zarzucał mu przywła- 
szczenie 100 zł na szkodę kierownika oddziału 
poznańskiego wydawnictwa jednodniówki 
„Szkwał“ Gerharda Littchena, siałszowanie 
upoważnienia cedakoyjnego wspomnianego wy- 
dawnictwa na przyjmowanie ogłoszeń i prenu- 
meraty z prawem inkasa, nadto do zbierania 
ofiar na fundusz prasowy, podpisując pod pie- 
częcią firmową „Gerhard Lśttchen*. 

Janowski, jeżdżąc po różnych miastach Po- 
morza i nacierając ludzi, w dniu 26 lipca 1935 
przyjechał do Torunia i w trakołe zbierania 
prenumeraty i ogłoszeń między innymi zawitał 
do biura Mieczarni Centralnej. Tam oświadczył 
że jest osobistym sekretarzem p. Wojewody, 
proponując kierownikowi mleczarni, p. Frydery- 
kowi Moenke zamieszczenie w „Szkwale” gra- 
tisowego opisu mleczarni, a gdy p. Moenke 
zgodził się, Janowski uwarunkowa? umieszoze- 
nie wspomnianego opisu, zaprenumerowaniem 
„Szkwału* przy czym twierdził, że jest równo- 
cześnie i akwizytorem tegoż pisma z prawem 
inkasa. P. Moenke dał 15 złotych tytułem rocz- 
nej opłaty, lecz dla przekonania się, czy nie 
padł ofiarą oszusta zatelefonował do Urzędu 
Wojewódzkiego, skąd dowiedział się, iż takie- 
go pana nie znają. Natychmiast zawiadomił or- 
gana policyjne, które na tej podstawie zaate- 
sztowały oszusta, a dalsze śledztwo wykazało 

cały łańcuch podobnych oszustw, popełnionych 
w Toruniu jak i innych miastach, a nawet ipo 
wsiach. 


Do sprawy wezwano 65 świadków. Janow- 
ski jako oskarżony przyznał się do słałszowania 
upoważnienia, podrobienia, kwitów przez zaopa- 
trzenie pieczęcią „Akademicki Związek Morski“ 
wzgl. „Akademicki Zw. Turystyki“. Natomiast 
do przywłaszczenia sobie 100 zł. oraz wyłudze- 
nia tytułem prenumeraty „Szkwał“ ustalonych 
aktem oskarżenia kwot nie przyznał się, wy- 
jaśniając, że czasopismo to zamierzał wydać 
samodzielnie, 00 zostało mu jednakowoż unie- 
możliwione przez osadzenie go w więzieniu. Za- 
przecza jakoby przedstawiał się za studenta, a 
żę ludzie go uważali za akademika, to nie jego 
wina. Również nigdy nie powoływał się na p. 
Wojewodę lub pp. starostów. 

Trwające przez dwa dni zeznania świadków 
potwierdziły niezbicie fakt, że oskarżony poda- 
wał się za akademika i sekretarza p. Wojewo- 
dy, jak też powoływał się na wyższe osobistości 
a nawet używał takieh sposobów, że telefono- 
wał do różnych przedsiębiorstw w imieniu na- 
przykład p. starosty, fż dnia takiego i takiego 
przybędzie przedstawiciel Akademickiego Związ- 
ku w takiej a takiej sprawie — którego dany 
starosta poleca. Każdy ze świadków wymienła 
sumy, na które został „nabrany*. 

Pa mowie oskarżycielskiej p. prokuratora, 
który domagał się surowej kary, jak i obrony 
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Bilety wizytowe 


wykonuje 


Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto. 
Rynek 19. Telefon 59 
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a E E ENE E przez adwokata Botta, sąd ogłosił 
wyrok w sobotę skazując oskarżonego na karę 
4 lat więsienia oraz pozbawienia praw honoro- 
wych i obywatelskich na lat 5. 


Głosy i edgłosy. 
0 wychowaniu młodzieży. 


Na łamach „Dziennika Poznańskiego" p. 
Jerzy Gutsche omawia w związku z hasłem 
tegorocznego święta sprawę wychowania mło- 
dzieży: . 
W wszystkich niemal państwach szkolnie- 
two i wychowanie młodzieży nasuwa poważne 
zastrzeżenia. Cóż z tego, że coraz to nowe 
eksperymentuje się systemy, metody + pro- 
gramy. Zapomina się przytem, że przed- 
miotem wychowania jest cały człowiek, a 
sztuka wychowania — jak głosi encyklika 
Piusa XI „Diyini illius magistri“ — o chrze- 
ścijańskim wychowaniu — polega na „uro- 
bieniu człowieka, jakim być powinien, jak 
powinien postępować w tym ziemskim życiu, 
żeby osiągnąć ów wzniosły cel, dla którego 
został stworzony...* 

Wychowanie należy do trzech społeczności: 
rodziny, państwa i Kościoła. Z tych trzech 
rodzice „mają najściślejszy obowiązek — jak 
normuje kan. 1113 Kod. kan. — wedle moż- 
ności troszczyć się o wychowanie swego po- 
tomstwa tak religijne i moralne, jak fizyczne 
i obywatelskie i o zabezpieczenie temuż po- 
tomstwu także dóbr doczesnych“. Koścwiół zaś 
„posiada prawo, którego zrzec się nie może, 
a zarazem obowiązek czuwania nad całym 
wychowaniem swoich dzieci wierzących w 
jakimkolwiek zakładzie publicznym cdy pry- 
watnym, nie tylko co do nauki religii, jakiej 
tam się udziela, lecz także co do wszystkich 
innych nauk i wszystkich zarządzeń, 0 ile 
z religią i moralnością mają jakiś związek". 

Harmonia rodziny, Kościoła i Państwa w 
wychowaniu młodzieży jest sprawą tak waż- 
ną, że ciągle do sprawy tej trzeba powracać 
i zwracać uwagę na objawy grożącej dyshar- 
monii. Najpilniejszymi postulatami opinii ka- 
tolickiej w dziedzinie szkolnictwa są: oży- 
wienie szkoły duchem chrześcijańskim przez 
uregulowanie nauczania religji, usunięcie 
koedukacji w szkole średniej (zwłaszcza tam, 
gdzie nie jest ona wywołana istotną kcniecz- 
nością). Wreszcie — postułat EATE. 
szkoły państwowej w Polsce. 


Przykładne ukaranie żyda za lżenie Polski. 


GDYNIA. Na niesłychany wybryk po- 
zwolił sobie w dniu 5. 8. 1986 roku pracownik 
firmy śledziowej Anglo-Seot, 30-letni żyd Abra- 
ham Grater, — Znajdując się w pobliżu wej- 
ścia na przystań pasażerską żegługi polskiej, 
Grater był Świadkiem kłótni, jaka powstała 
pomiędzy gońcem innej firmy żydowskiej a kon- 
trolerem biletów o to, że goniec, jadąt na ro- 
werze, chciał bezpłatnie przedostać się na przy- 
stań. Bez żadnego powodu Grater wmieszał 

się do sprzeczki, przy czym użył pod adresem 
państwa polskiego ohydnych słów nie 
nadających się do druku. — Oniegdaj Grater 
stanął przed wydziałem karnym Sądu Okrego- 
wego w Gdyni. Ponieważ świadkowie zajścia 
potwierdzili w całej rozciągłości akt oskarżenia 
trybunał skazał Gratera na 1 rok więzienia. 
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Perządna 


służąca 
z gotowaniem 
potrzebna od zaraz 


mieszkania 
poszukuje od 1. XI. br. 


Kto? wskaże redakcja 
„Głosu Gdzie? wskaże adm „Głos u 
ZAPROSZENA 


ŚLUBNE 
wykonuje 


solidnie i terminowo 
Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19 
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Ta słuszna kara nauczy chyba żyda, jak 
należy odnosić się do narodu i państwa, z któ- 
rego czerpie zyski. 

308 odznaczeń w święto Niepodległości 

Ułożone już zostały listy kandydatów do 
odznaczeń 2 okazji obchodu Swięta Niepod- 
ległości w dniu 11 listopada. 

Blisko 300 osób otrzymać ma odznaczenia 
za zasługi na polu pracy społecznej i za zasłu- 
gi na stanowiskach urzędowych. 


Zniesienie obowiązku poddawania badaniom 

zwierząt racicowych. 

Pomorska lzba Rolnicza podaje da wiado- 
mości pismo Ministerstwo Rolnictwa i Referm 
Rolnych o zniesieniu obowiązku poddawania 
badaniom zwierząt racicowych. 

Ministerstwo komunikuje, że z dniem 10 
października rb. anosi swe zarządzenie 
Nr. W. IV. 2/2 z dnia 16 lipca 1935 r. 

„ W związku z powyższym ustaje przewi- 
dziany w tym zarządzeniu obowiązek podda- 
wania zwierząt racicowych badaniom na stae- 
jach kolejowych i przystaniach wodnych w wo- 
jewództwach: pomorskim, poznańskim, biało- 
stookim, warszawskim, łódzkim, kieleckim i 
śląskim. 
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PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — czwartek 29. X. 

6.30—8.00 Audycja poran. 12.03 Konce. 12.40 Skrzynka 
roln. 12.50 Dzien. poł. 15.00 Wiad. gosp. 15.15 Płyty 16,00 
Skrzynka og. 16.15 Zycie kult. stol. 16.20 Chwilba pytań 
16.35 Kone. 17.00 Reportaż 17.15 Dalszy ciąg koncertu 
17.50 Książka i wiedza 18.00 Pogad. aktualna 18.10 Wiad. 
sport. 18.20 Konc. reklam. 18.45 Program na jutro 18.60 
Pogad. aktualna 19.00 Recital fortep. 19.35 Kone. 20.30 
Reportaż 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pogad. aktualna 21.00 
Syłwetki kompozytorów polskich 22.10 Muz. lekka 22.30 
Muz. tan. 

Warszawa — piątek 30. X. 

6.30—8.00 Aud. poranna 11.30 And. dla szkół 12.03 
Płyty 12.40 Pogad. 12,50 Dzien. poł. 15.00 Wiad. gosp. 
15.15 Muz. lekka 16.15 Pozmowa z chorymi ks. kapelana 
Michała Rękasa 16.30 Kone.-sol. 17.00 Odczyt 17.15 Kone. 
17.50 Pogad. aktualna 18.00 Poradnik sport. 18,10 Wiad. 
sport. 18,20 Konc. reklam. 18.45 Program na jutro 18.50 
Pogad. 19.00 Wielka obecność 19.20 Z pieśni po kraju 
19.45 Fragment operewy 20.00 Konc. symfon. W przerwie 
dzien. wiecz. i pog. aktualna 22.30 Skecz 22.45 Muz. tan. 

Toruń — ezwartek 29. X. 

7.25—8.00 Aud. poran. 12.40 Pngad. soln. 13.00 Płyty 
15.15 Konc. reklam. 15.35 Zycie kult. Pom. 15.40 Płyty 
16.05 Pogad. 18.20 Płyty €2.10 Płyty. 

Toruń — piątek 30. X. 


7.25—8.00 Aud. por. 12.08 Płyty 13.00 Płyty 15.15 
Konc. reklam. 15,35 Pogad. 15.40 Płyty 18.20 Płyty. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 28. X. 1936 Za 100 kg. płacono 


Żyto k 17.75 — 18,00 
Pszenica $ 26,00 — 26,50 
Jęczmień browarowy 2400 —25,00 
Jęczmień jednolity’ 23,00 — 24,00 
Owies 1700 — 17,75 
Otręby ży tnie 5 12,00 — 18,00 
Otręby pszenne (grube) 8 12.50 — 13,00 
Otręby (średnie) Y 00,00 — 00,00 
Gorczyca . . 3 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. ; x 20,00 — 25,00 


ÁÁÁÁ Á e e 
Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


Z dniem 2 listopada kursówać będzie 


AUTOBUS 


na linii Łąkorz-Biskupiec-Nowemiasto. 


Odjazd Przyjazd 
0 B Łąkorz 1440 
750 | Biskupiec 1415 
80 w Nowemiasto 13845 

Przyjaz Odjazd 


Przędsiębiorea Autobusu 
Ukleja, Lubawa. 


Niniejszym podaję do łaskawej wia- 
domości, że mój 


Zakład 


damskoskrawiecki 


w Lubawie przeniosłam z ul. Gdańskiej 
do Rynku Nr. 1 (obok Magistratu) 
i polecam się nadal Szan. Obywatelstwu 
miasta i okolicy: 

Wer. Toffel 


mistrzyni damsko-krawiecka. 


10 zł. otrzyma — 


kto pomoże w odnalezieniu 


pieska maści czarno-bronz. (pinczera) 
Zgłoszenia w administracji „Głosu“ 


Karty do gry 
wszelkięgo rodzaju 


od najskromniejszych do wykwintnych 
poleca 


Księgarnia. B. Miłoszewski 


